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K R A K Ó W .
Zbliżający się ku schyłkowi karnawał ,  

zaczyna bydź coraz weselszym. Dzień w dzień 
widowiska i bale.— Nawet  psy i małpy, cho* 
ciąż ciągle popisują się z tern samem, coraz 
pod inne;ni tylko nazwami,'  wyciągają prze­
cież liczne dwuzłotówki z kieszeni. W ł a ­
ściciel powinienby ich nauczyć jeszcze śmiać 
s ię ,  przynaymniey z owych hadaczów p rzy  ro­
dzen ia !... którzy w skaczących małpach i 
psach, za pomocą głodu i kija,— dziwy, s t ra­
szne dziwy u j rze l i ;  chociaż małpy w lesie na 
wolności będące,  daleko większych cudów 
dokazują.  Co się tyczy albow iem śmiechu ztego: 
że kilka razy dla psów ijmalp,— rodzay nay-
szlachetnieyszey rozrywki , j a k ą  jest  wido­
wisko dramatyczne prawie był opuszczonym, 
i zamiast harmonii A uberów , H ero ldów , mil­
sze hyloskowyczenie psów, harapem okłada­
nych za kulissaini małpiego teatrzyku; to 
już sam entreprener tych widowisk, będzie się 
śinial do woli, wyjechawszy za rogatki K ra ­
kowa, i bardzo sprawiedliwie.

Prawdziwi atoli znawcy t miłośnicy wi ­
dowisk,  zaymujących umysł i se rce,  jedno­

myślnie wyznają: że z dawien dawna, nie- 
niieli tyle przyjemności w teatrze co tey zi­
my. Jakoż  mimo ciągle bale,  kassyna , re ­
duty;— teatr,  szczególniey od czwar tku ,  za­
czyna bydź znowu liezniey zwiedzany,— i ani 
wątpić,  że coraz l iczniejszym będzie. W 
dniu tym, prawdziwie utalentowany mimik i 
brzuchoinowca Pan Schreiher ,  występujący 
pomiędzy dwiema wesołemi komedyami:  0-
biadek z  M agdusią  i M ą z puste ln ik ,— ki lka­
krotnie powtarzanemi oklaskami hyl zaszczy­
cony, i przyczynił się naychwalebniey do re- 
przyjemnien‘a tego wieczoru.

W  sobotę,  przybyła kompanija tancerzy 
wiedeńskich, występowała po raz pierwszy w 
balecie pod napisem: »Szczęśliw a  dzika dziew ­
czyna, poprzedzonym kolnedyą polską: P/a- 
ksa i  U' esoioteski', — vvczoray*seś daną by­
ła komiczna melodrama Ś m ierc i D zierżaw ca, 
umyślnie dla połączenia jey z baletem *Oba- 
dwa te widowiska,  sądząc  z upodobam.! i 
ciągłych prawie oklasków, jakieini od Publ i ­
czności zaszczycone zostały,  spodziewać się 
każą ,  coraz licznieyszych widzów na nastę­
pne. Szczupłość m i e y s c a n i e d o z w a l a  nsiu
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opisywać w szczególności zachwycających ta ­
lentów nowo przybyłych tancerzy; — wczoray- 
szy atoli K adryli maskowy , — Pas^des-trois 
Pani  B.ernardeili z dwiema córkami, i w k o ń ­
cu drugie Pas des trois Pana Kohler,  z sio­
s t rą  swą i Panem Ehrmann,  do naywyższego 
stopnia zadowolniły Publ iczność ;—  która z 
oklaskami przyjęła zapowiedziane na jutro 
widowisko,  składać się mające z wielkiego 
baletu pod napisem; M łoda Rybaczka  i z 
tokiem pożądaniem oczekiwaney konjedyi: 
M irandolina , w którey po kilkudniowey sła­
bości ,  wystąpi ulubiona artystka Pani  Szyin- 
kaiłowa.

(a. n.) Wyczytawszy z Gazety Krakow- 
skiey Nr. 34 zamieszczony w niey wyjątek 
z Kuryera Warszawskiego  z d. 28 Stycznia 
r. b. o stanie instytutów klinicznych w K ra ­
kowie,  poczytuję sobie za obowiązek spro­
stowanie pomyłek, zaszły ch zapewne nie z wi­
ny Szanownego Recenzenta lecz druku.  W  
micyscach, gdzie mówi o chorych przycho- 
dnich ambulansami zwanych,  podaje liczbę 
takowych na 178 a stałych tylko 50 w KI. 
C h i r u r . , co wszakże jes t  wielką różnicą; 
protokóły ho wiem oraz xięgi służące do wpi ­
sywania nazwisk wspontnionych chorych do­
wodzą nayjaśn iey, żc corocznie od nas 700 
do 800 osuh zasiąga rady, a w klinice stałey 
80 nay mniey w prżecięciu pomoc otrzymu­
ją ;  — o czem każdy przekonać się moze.

Dyrektor  Kliniki Chirurgiczney 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 

Dr.  Bierkotcski.

Część Polityczna.
W IA D O M O ŚC I Z WCZORAYSZEY P O C Z T Y .

P i  r y z  2 Lutego. Wczoray hrabia Se- 
bastiani miał długie posłuchanie u k r ó l a . — 
Niektóre pisma utrzymują ciągle, że minister 
ten niepojedzie do L o n d y n u , — ale raczey 
zostanie późnińy prezesem rady minist rów,  
których bliską zmianę przepowiadają.

Wiadomość o wypadkach w Madrycie d.

18 miała także i w Barcellonie rozognić n* 
mysly niespokoynych.

Dnia  3 Lutego. Wczorey w połuduie o 
godzinie I . poseł Nayjaśnieyszego Cesarzu 
Wszech  Rossyi,  hrabia Pozzo di Borgo, zło­
żył Królowi  Jmci odwołalne pismo swego 
Monarchy,  mocą k tórego ,  wysokie posłan­
nictwo hrabiego, j ako  antbassadora J egoC e-  
sarskiey Mości przy królu Francuzów,  koniec 
•swóy wzięło.—  Minister zagranicznych
był teinu posłuchaniu oLecijiy.— Król  zwor 
la l  potem radę ministrów,  a po skończeniu 
teyże ,  dał znowu posluchauie hrabiemu Śe- 
bastiaui.

Liczba uznanych przez sąd izby  parów 
za  będących w stanie oskarżenia,  wynosi 164 
osó b ,  z których 44 nieznayduje się w rękach 
sprawiedliwości.

Dziennik M essager u t r zym uj e , że hrabia 
W oł k o ń sk i ,  ma przybyć do Paryża w miey- 
sce hrabiego Pozzc di Borgo.

Dnia  4 Lutego. Xiąże  Tal leyrand opu­
ścił wczoray Paryż i udał się do swoich dóbr.

Lord  Brougham,  wyjeżdża już  w przyszłą 
niedzielę do Londynu.

» Listy z Pampeluny ,  (wedle  dzienników 
ministeryalnych,)  donoszą już  pod dniem 29 
stycznia,  że w Nawarze ,  nieprzyszło do ża­
dnych ważnych wypadków. Mina jes t  zno­
wu w stanie objąć dowództwo, i za k i lka  dni 
ma się udać w pochód, dla kierowania oso­
biście działaniami. Wydał  on bardzo ener­
giczną proklamacyą do woyska, w którey do­
nosząc o wypadkach rewolucyjnych w Madry­
cie, oświadcza,  że gdyby w szeregach woy­
ska je g o ,  naymniaysze ślady buntu pottazać 
sie miały,  sprawców takowey swawoli ,  na­
tychmiast śmiercią karać będz.e.»—  Gazeta 
codzienna , czyni z powodu tego udzielenia, 
następującą uwagę:  »Bydź m o ż e ,  iż Mina
wydał podobną odezwę;  lecz jeźli  istotnie to 
uczynił ,  więc tym sposobem cały swóy za­
wód polity czny kłamstw em napiętnował, gdyż 
zbuntowane woysko w Madrycie nic więcey 
niewymagalo,  jak tylko tęgo, czego on satn za­
wsze żądał ,  to jest  postępu rewolucyi .— l’o­



wy*1823 przeto odezwa,  jeżeli  od niego po­
chodzi ,  nieinoże,  j a k  tylko zadać mu cios 
śmiertelny,  ponieważ go wyzuje z pomocy 
e: alty słów, którzy go dotąd za swego uaczel- 
i.ika uwaŻLli.»

Dzienniki  legistymistyczne donoszą ,  nie- 
zaręczając jednak za pewność, że w twierdzy 
San Sebastijan był rozruch podobny madryc­
kiemu z dniu 18 i że przyszło nawet do wal­
ki pomiędzy woyskiem linijowem i urbano- 
sann.

List  od granicy hiszpańskiey z dnia 29 
donosi, że Don Carlos i Zumalacarreguy po­
suwają coraz daley pobór 8000 rekrutów; że 
W Biskai młodzież idzie bez oporu pod cho­
rągwie pretendenta;—  co pomnoży niezmier­
nie woysko powstańców na wiosnę.

» W północney Hiszpani i ,  mówi M esia- 
g e r ,  rzeczy taką dziś przybierają postać, że 
jeżeli  się uda powstańcom połączyć mniey 
więcey z gieryllasami innych prowincyi, woy- 
na domowa rozciągnie się w' krotce na cały 
kray.» Codzienna zaś przydaje,  że to już  
prawie dziać się zaczyna na wielu punktach.— 
W  Kastylii coraz bardziey szerzą swoje zago­
ny karlisci. —- Wszystkie atoli te doniesienia 
jako  jednos t ronne , nieioają żadney powagi,  
dopóki czynami poparte niezostaną.— N atio ­
na l  zawiera pismo z Madrytu pod dniem 25 
stycznia,  w k tórem piszący ubolewa mocno, 
że buntowi mili tarnemu niepowiodlo się d. 18 
W  tey stolicy. »Caly  owoc dnia tego,  po­
szedł w niwecz. Zapewnia ją  że królowe mu­
siała antnestyą dla powstańców napisać wła ­
snoręcznie,  bo woysko zbuntowane,  konie- 
ęsnie na to nalegało, co było wyrużnem upo­
ko rzen iem.»— Jakie plany były tu w robo­
cie,  okazuje się zdnlszey osnowy tegóż listu: 
»Aby nadać Hiszpanii  pełną wolność , t rzeba 
tylko było jednego człowieka odważnego,  
któryby umiał był korzystać z zamieszania 
słabego rządu, i t. d. (a.  P. $.)

W IA D O M O Ś C I  Z P O P h Z E D N I C H  P O C Z T .

B e r u  y 6 Lutego. T ayny radca legn- 
cj j ny, szambelan i pełnomocny minister przy

dworze  londyńskim baron Bulów,  wyjechał 
do Londynu.

F r A S K f o r t  31 Stycznia. Tuteysze dzien­
niki umieściły wyciąg z posiedzenia seymu 
związku niemieckiego daty 15 b. ni. obeymu- 
jący  uchwalę z 4 artykułów złożoną,  zawie­
ra jącą zakaz wydawania paszportów czeladzi 
rzemieślniczey do tych kra jów,  w których i- 
stną towarzystwa i schadzki rzemieślników W  

widokach politycznyc h.
D nia  2 L utego . Tuteyszy Journ a l de 

FrankfdPt zSwiera:  » Odwołanie hr. Pozzo 
di Borgo z urzędowania,  które tenże od 1815 
roku we f r ancy i  piastował,  sprawiło tu n.e 
małe wrażenie.  Krou  ten przypisują obe­
cnemu stanowi Angl i i ,  który wyłączną  ścią­
ga na siebie uwagę i rozległych wiadomoś. i  
oraz wielkiey przezorności  wymaga ,  aby go 
trafnie ocenić i umieć stosowne przedsiewziąść 
kroki .

B r u x e l l a  27 Stycznia. W  dzisieyszym 
Monitorze jes t  ogłoszone postanowienie k r ó ­
lewskie ,  względem zaciągu 12,000 ludzi do 
woyska,  z klassy 1835 roku.

L e o d y u m  28 S tyczn ia . Słychać, że za­
mówiono tutay 150,000 karabinów, z których 
60,000 na rachunek rządu hol leuderskiego, 
a 90,000 dla Don Karlosa.

T e i i e r a s  22 Grudnia. W  kilka ani po 
śmierci Fe t l i -Al i  S zacha , młody Mohamed 
Szach ,  ogłosiwszy się w Tebr iz ie  i całym 
Aderbidżancie za jedynego i prawego następ­
cę tronu Perskiego po zmarłym swoim dzia- 
du ;  wyruszył  ze znacznym oddziałem woy­
ska do T eh e ran u ,  gdzie jeden z jego stry­
jó w ,  Ziłli su ł tan ,  zdawał się chcieć władzę 
na jw yż szą  dla siebie samego zagarnąć.  P o ­
ruszenie to, z szybkością wykonane,  zniwe­
czyło wszystkie projekla przeciwników mło­
dego monarchy. Liczne zbiegi, bądź z w o j ­
skowych pokoleń,  bądź z liczby znakomit­
szych urzędników,  co dnia zwiększali woy­
sko Mohammed Szacha,  i główny jego współ ­
zawodnik uyrzal  się w krotce ogołoconym 
ze wszelkich środków obrony. Jakoż  nie- 
zv»loc/.nie postanowił poddać się i zdać na



łaskę nowpgo monarchy .— Dnia 16 grudnia, 
młody król, zna jdując  się jeszcze w Kasbin,  
przyjął  wysłaną na przeciw niemu przez Zilli 
sułtana deputacyę, który Lłagal o przebacze­
nie i prosił dla siebie o wielkorządztwo ja-  
kiey prowincyi. Król  zdawał się juas zga­
dzać na tę prośbę,  gdy 18 grudnia,  z rana, 
otrzymano rapport,  w którym Mohammed Ba- 
gh ir -Khan , Kadża r ,  brat  Assifu-Dewleta,  u-* 
wiadamiai króla,  iż dowiedziawszy się o j e ­
go szczęśliwem przybyciu do Kasbin,  zgro­
madził  zostające pod swojemi rozkazam'  woy- 
ska, postanowił Zilli sułtana z8miączy l i  9cią 
znakomitszych x i ążą t  zatrzymać; że osadził 
również w więzieniu wielkiego wezyra ,  ze 
wszystkimi, naywięcey wpływu mającymi s łu­
gami tychże x i ą ż ą ( , i że nakoniec zupełnie ' 
uspokoił  miasto,  gdzie teraz cała ludność z 
niecierpliwością przybycia młodego monarchy 
swojego oczekuje.

Pomyślna ta wiadomość przyśpieszyła po­
chód woyska. 20 grudnia,  król udał się do 
przednich straży, które pomknęły się były o 
pół farsagu od stolicy. Odbył przegląd ca­
łego "woyska i podziękował żołnierzom za 
gorl iwość,  z j a k ą  znosili trudy tak szybkie­
go marszu. Wszędzie witano go glośnemi 
okrzykami radości i znakami poświęcenia się 
jego  sprawie.

D. 21 g r u d .  Mohammed Chan wyjechał z a- 
bozu dla zajęcia pałacu Nigaristom, położo­
nego zewnąt rz miasta. Kroi Imci wsiadł na 
.konia w chwili wskazaney przez astrologów.
Za danym znakiem przez salwę z dział,  cały 
orszak wi ruszył w porządku następującym: 
Monarcha poprzedzany był przez kra jową 
muzykę ,  oddział jazdy opatrz, ney w race 
kongiewskie i inny oddział jac.dy, wiozący 
proporce. Za niemi następowali szatirowie 
t . j .  lautYowie dworscy, w świątecznym ubio­
rze. Piechota z artylleryą wyruszyła była 
w drogę kilku godzinami przedtem i uszyko­
wała się przed pałacem. — Król jechał  na 
pysznym koniu, którego rzędy ozdobione by­
ły drogiemi kamieniami. Ministrowie ros- 
syiski i angielski,  z urzędnikami swoimi, j e ­
chali bezpośrednio za J .  K. Mością. Wezyr  
Szach-Zades,  z niezliczoną liczbą jazdy, za­
mykał  cały ten orszak. Korporacje  m ie j ­
skie na przemian jedna po drugiey, J. K . M .  
spotykały,  bijąc przed nim na ofiarę wielbłą­
dy, woły, barany,  podając cukier kandyjskt  
i  wywijając ua powietrzu butelkami pełnemi
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cukru i kunsztownie w kwiaty przyozdobio- 
neni i .— Przybywszy do pałacu,  Mohammed 
Szach zasiadł na ozdobnym klejnotami tro­
nie i dawał uroczyste posłuchanie xiążętOiU 
i znakomitszym osobom państwa, tudzież mi­
nistrom rossyjskiemu i angielskiemu, którzy 
mieli zaszczyt złożenia mu swoich powinszo- 
Wań. Molla odśpiewał zwykłe modły, ogła- 
szając  Mohammeda Chana padiszachem całey 
P e r s j i  i wzywając dlań wszystkich błogosła­
wieństw Nieba. Za każdem wymówieniem 
nazwisfta Szacha,  wszyscy obecni nisko się 
kłaniali. Natychmiast po nkończęniu m o ­
dłów,  xiążęta wyszli i posłuchanie zostało 
zamkniętĆMii.— Takim sposobem zakończył 
się ten dzień pamiętny,  zapewniający P-ersyi 
spokoyność, '  któićy tak mocno groziła woy- 
na domowa. Poddanie się Zi | l i  sułtana nay- 
silnieyszego ze współzawodników Mohamme­
da, każe się spodziewać, iż uznanie tego mo­
narchy w całey reszcie kra ju ,  żadnych nie 
spotka trudności. Ministrowie rossyiski i an­
gielski trzymali się nieustannie przy boku 
królewskim,  przez ealy ciąg jego drogi z 
Tebriz  do Tehe ranu ;  łącząc zgodnie swoje 
usiłowania. Posłowie ci nie przestawali we 
wszystkiem młodego króla skutecznie wspie­
rać, i ukazywać narodowi Persk iemu naype- 
wnieyszą rękoymię polityki tych dwoyga mo­
carstw ; polityki, którey jedynym.celem jest ,  
zapewnienie wewnętrzney spokoyności tego 
kra ju ,  pod berłem xięcia ,  którego zmarły 
monarcha przeznaczył na następcę,  i który 
urzędów nie przez Rossyą 1 Angl .ą za takie­
go uznany został.. (a . w .)

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Dnia 15. —  16. Lutego .
Jaworski  Andrzey z Salicyi.— Drzewiec­

ki Karol  z Polski. — Michałowicz Jakób  z 
Po lsk i .—  Hanusiewicz Józef z Polski .— Ba- 
je r le Jan  z Galicyi,— Biegański Onufry z 
Polsk i .—  Pęczkowska Aniela z Polski. — 
Brzeski  Woyciech z Polski .—  Nowak Sta­
nisław z Polsk i .— Wolicki  Jan z Polski .—  
I le rmanowska  Antonina z Polsk i .—  Dydeń- 
ski Piotr z Galicyi. — Gąsiorowski Jan  z 
Galicyi.— Pissarzewski Józef  z Galicyi.

W Y J E C H A L I  Yi K R AK O W A .

Sołtykowa Emilia Hr .  do Polsk i .— R u t ­
kowska Konstancya do P . — Goddefroy Ka ­
rol do P .—  Chodylski Onufry do P..-— Du­
nin Jan  do Galicyi.


